
i

N" 47 i 48.

KURYER LITEWSKI
wi-Wilnie we Srzodę dnia 22 Kwietnia v. s. 18З1 Roku.

______________♦. - - - - ........ '________________  4

W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .
W i ł n  o.

W i a d o n i Q Ś . u  i ł e  z d o i r o r . o w a ł o ,  w y z d r o w i a ł o  i  
u m a r ł o  z  c h o r o b y  C h o l e r y  w  m i e ś c i e  W i l n i e  o d  
i e y  o k a z a n i a  s i ę ,  d n i a  5 g o ,  d o  2 1 2 : 0  k w i e t n i a .
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R o k u  i 85 i  dnia i 3 kwietnia, W i le ń s k i  Gu- 
b e rn ia ln y  Komitet, dla ochronienia mieszkańców! 
od  cholery, złożony z Członków znayduiących się 
n a  pierwszem posiedzeniu , oraz z now.o wezw a­
n y ch  przez Jaśnie W ielmożnego G ubernatora Cy­
wilnego : Zarządzającego W ileń sk ą  Rzymsko- 
K ato licką Dyecezyą, B iskupa i K aw alera  K łą g ie -  
w ićza , i  R ek tora  C esarskiego U niw ersy te tu , R z e ­
czywistego Radzcy Stanu P elika n a  , zwróciwszy 
szczególnieyszą swą uwagę na urządzenie szpita- 
low  cholerycznych i opatrzenie ich  we w szy­
stkie potrzebne sprzęty i lekarstwa, również roz­
w ażywszy przyczyny, wyłożone w  podanym do 
rozwiązania K om ite tu  raporcie  D oktora M edy­
c y n y  W a lick ieg o , o rozmaitych niedogodnościach, 
napotkanych  w  powierzonym dozorowi iego szpi­
talu, na przedmieściu Pohulance zna jdującym  się, 
uznał za rzecz pożyteczną, następne dla/ uchy le­
nia onych  uczynić rozporządzenia:

N aprzód . Z powodu zupełnego teraz niedo­
sta tku  szczególnych śrzodków do sporządzenia 
b ie lizny г  in nych  rzeczy lazare tow ych dla Chrze- 
ściańskiego Cywilney W ie d z y  szpitala, pożyczyć 
takow e ze szpitala Sióstr M iło s ie rn y ch ; fco też i 
zostawić P .  In spek to row i Urzędu Lekarskiego 
S ey ffe r to w i. — A  tymczasem polecić wyznaczo­
nym  po K w arta łach  P P .  W yższym  Dozorcom i 
i c h  Pomocnikom, otworzyć w poruczonych im Czę­
ściach dobrowolną składkę w  p ieniądzach lub 
rzeczach w  naturze , odpowiednią możności i  do- 
brow olney chęci daiących, i  wszystko, cokolwiek 
zebranem zostan ie , przedstawić do G ubernialne- 
go Komitatu ze szfczególnerai imionowerai rege­
s tram i.— Dla innych zaś szpitalów, iako to: W o - 
ienney  w ie d z y , maią być potrzebowane wszyst­
k ie  rzeczy od K antoru  Wileńskiego W oiennego 
Szpitala , a d la  Żydowskiego , od tuteyszego Ż y­
dowskiego Zgromadzenia. t

Powtóre. Wileńska Skarbowa Apteka, z po­

wodu wydawania lekars tw  o g ó łem , oraz będąo 
teraz obciążona opatryw aniem  w  lekarstw a W o ­

jen n y ch  szpitalów, nie maiąo także dostatecznych, 
zapasów, z bardzo w ie lką  trudnością mole opa­
tryw ać choleryczne szpitale lekarstw am i. Roz­
ważywszy takowe przyczyny, przedstawione Zgro­
madzeniu przez P . Inspektora U rzędu L ek a rsk ie ­
go, S e y ffe r ta , postanowiono, prosić Jaśnie W ie l ­
możnego P. Cywilnego Gubernatora o uczynienie 
rozporządzenia, aby na zapotrzebowanie do pomie- 
n ionych szpitalow, lekarstw a wydaw ane b y ły  z  
wolnych Aptek, z tern zastrzeleniem, iżby z n ie­
mi prowadzor.y b y ł  akuratny  rach u n ek  i nastę­
powała potem ze Skarbu zapłata.

P otrzecie . Rozważywszy przedstawioną przez 
D oktora  W alickiego  szczupłość mieysca w  pole­
conym dozorowi iego szpitalu, na Pohulance znay­
duiącym s ię , i pochodzące stąd niedogodności, 
polecić P. W ileńsk iem u Policmeystrowi, w yzna­
czyć koniecznie drugi leszcze w bliskości cho lery ­
cznego szpitala dom wygodny.

Poczw arte. P rzydać ieszcze w anny mniey- 
szey wielkości od tć^az p rz y s ła n y ch , oraz k i lk a  
ko tłow  dla grzania wody, co i włożyć na Głowę 
Miasta Nowackiego.

Popią/,”. Odnieść się do w ła śc iw e j  D ucho­
w ne у  ł л icrzchności, względem wyznaczenia K a ­
płanów , dla s łuchania spowiedzi umieraiądych a 
cholery  w  szpitalach, którym  dozwalać w ypeł­
nienia tey chrześciańskiey powinności bez nay- 
mnieyszey przeszkody. — Inspektorowi zaś Urzę­
du  Lekarskiego, P . S ey f/er to w i, polecić, aby tako ­
w i Kapłani opatrzeni by li ins trukcyą do zacho­
wania potrzebney ostrożności.

Poszóste. P rzełożyć Jaśnie W ielm ożnemu P anu  
Cywilnemu Gubernatorowi, aby zalecono było R a ­
dzie Mieskiey uczynić rozporządzenie, względem 
naięcia  kobiet dla dopatryw ania chorych  p łc i  
źeńskiey.

P osw dm e . W zględem  wyznaczenia oddziel­
nymi grobarzów dla grzebania ciał zm arłych , z 
włóczęgów p rzy  Policyi źnayduiących s ię ,  pole­
cić P .  W ileńskiem u P o licm ey s tro w i, z tem za­
strzeżeniem: iżby potrzebna ku  tem u celowi licz­
ba włóczęgów, u trzym yw aną była oddzieln ie , z  
zachowaniem potrzebney ostrożności, pod strażą.

Poósme. Prosić* Jaśnie W ielm ożnego P .  Cy­
wilnego Gubernatora o zalecenie W ileń sk iey  R a ­
dzić M iesk iey , aby ta uczyniła rozporządzenie, 
■względem kupna iednego parokonnego w o zu ,  z  
dwoma końmi, dla przewożenia chorych  i zmar­
ły c h  z chę lery  Chrześcian. — Dla szpitalu zaś 
Żydowskiego obowiązany iest kupić  takow y wóz 
z k o ń m i, W ileńsk i K a h a ł  Żydowski; o czem P .  
Policmeyster zaleci od siebie K ahało  wi,i będzie miał 
oko na wypełnienie tego przygotowania; nakonieo 
sprawienie takiegoż wozu z końmi dla cholerycz­
nego szpitala woyskowey wiedzy, zostawić rozpo­
rządzeniu P. W ileńskiego Komendanta. W o zy  ta ­
kowe, ze wszystkiemi do nich należytościami, 0-
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raz znayduiący się przy nich woźnicy, mają być 
utrzymywartymi zupełnie oddzielnie bez żadrey 
ż postronnymi ludźmi kommunikacyi , i z zacho­
w aniem  przepisanych praw idłam i ostrożności.

B odziew ią te . G dy dochodzi wiadomość, iz 
do szpitala/S ioslr M iłosiernych, Wbrew przepisa­
nemu porządkowi, przyymuią chorych, dotknię­
tych  cholerą; Kom itet przeto podaie odnieść się, 
dokąd należy, w  imieniu Jaśnie Wielmożnego P .  
Cywilnego G u b e rn a to ra ,  względem postawienia 
w a r ty  w pomienionym szpitalu, z tern zastrzeże­
niem: ażeby w artu jącym  zalecono było nie pier- 
w ey wpuszczać do niego chorych, aż po obeyrze- 
n iu  Deżurnego Lekarza i  zapewnieniu się jego, 
ze chory  nie ma symptomałow cholerycznych.

P odziesią te . D la oddalenia wszćlkiey w ąt­
pliwości, mogącey się wydarzyć w  leczeniu cho­
ry ch ,  dotkniętych chojerą, K om ite t  wniósł: iż o- 
soby maiące dostateczny sposob do utrzymania się 
i  leczenia, indgą pozostać w swoich mieszkaniach, 
by leby  zachowały przepisane ku temu celowi o- 
stróżności. O czem uwiadomić PP.Dozorców K w a r ­
tałowych i  W ileń sk ą  Policyą.

P rzyczem  na ustne wniesienie n iektórych z 
P P .  Członków K o m ite tu ,  postanowiono co na­
stępnie: *

Zważaiąc, iż Dozorca 2giey części 4go K w a r ­
ta łu  , P .  P rezydent Sądu Głównego M arcink ie -  
w icz-Ź aba , z powpdu obowiązku służby, oraz Зсіеу 
Części igo K w arta łu ,  P . Radzca Stanu M ianow ­
ski, z powodu niebytności w mies'cie W iln ie ,  ńie 
mogą teraz zaiąć się w ypełnieniem  włożouych na 
n ich  obowiązków, przeznaczyć namieysce P . Ż a ­
by  , Prołessora P. Badzcę Dworu Deneuoe  , na 
mieysce zaś M ianowskiego, P .  Badzcę Stanu K ra s­
sowskiego  , k tó ry ch  tez kazano Sekretarzowi u- 
mieścić w  drukuiąeey się teraz imionowęy liście.

N iek tó rzy  z P P .  Dozorców, dla dogodniey- 
szego wypełniania włożonego na nich polecenia, 
żądaią przem iany, lub powiększenia liczby w y­
znaczonych w ich  kwartałacii  Pomocników. Ko­
mitet, zostawuiąo ty lk o  sobie prawo naznaczania 
takow ych osób, wzywa P P .  Dozorców, aby raczyli 
p rzysłać niezwłocznie imionowe l is ty ,  kogo i 
do iakiego kw arta łu  chc ie liby  przeznaczyć; cze­
m u po należytem roztrząśnieniu nie odmówi na 
p ierw szem  następnćm posiedzeniu.

»JW . J X f  Biskup K ią g ie m cz , oświadczył, iż na 
Pom ocników  w ybiera  sobie : P ra ła ta  Dziekana 
W i le ń s k ie y  K a ted ry  Cywińskiego , Kanonika B o ­
rowskiego , W izy ta to ra  X X .  Missyonarzów Gą- 
sowskiego i  P rzeo ra  K lasz toru  X X .  Dominikanów 
Szaniawskiego;  na co nastąpiła powszechna zgoda, 
i postanowiono wygotować od P .  Cywilnego Gu­
b e rn a to ra  stosowne do nich  pisma.

Nadto J W .  JX * B isk u p  uwiadomił Zgroma­
dzenie , iż w  razie ieśliby epidemiczna choroba 
cho lera  okazała się w Klasztorach p łc i  żeńskiey 
m iędzy M niszkam i, przeto dla ich umieszczenia 
przeznacza osobny Klasztor M aryawitek. Do­
tk n ięc i  zaś Cholerą Zakonnicy będą mieszczeni 
w  Pow szechnym  Cywilnym Szpitalu.

P rezydu iący  w Komitecie Medycznym P .  
R adzca  Stanu i K aw ale r  Śniadecki złożył w pol­
skim ięzyku k ró tk ie  przepisy względem środkow 
©chraniaiących od C h o le ry ,  względem zachowa­
nia dyety  i t. d . K om ite t  p rzy ią ł  ie z wdzię­
cznością , postanowił przetłumaczyć na Rossyyski 
i  żydowski-dęzyki, i  publikować w mieście, oraz 
p rzez  Gazetę K u ry e ra  Litewskiego.

P r z y l e ć  s łuchano podanych przez P .  Cy­
w ilnego Gubernatora dla wiadomości Komitetu, 
pism, k tó re  weszły na ieg o im ie ,  a mianowicie:

i)  Zalecenie  W ileńsk iego  i Grodzieńskiego P .  
W oiennego  G ubernatora , Jenerał-A dju tan ta  Chra- 
powickiego , z d. i 5 kwietnia za N . і г 4о, przy któ- 
rern raczy ł  przesłać wypis z raportu  Głównego Do­
ktora  Rossyyskich Szpitalów Armii Działa^ąney,P. 
Radzcy  Stanu Siergieiew a , pod d. 5 kwietnia za N . 
969 , do J W .  W oiennego  G ubernatora podanego, 
o uczynionem przezeń rozporządzeniudla Brzesk ie­
go W oiennego Szpitala, z powodu okazania się 
w nim między chorym i rang niższych cho lery .  P o ­
stanowiono : p rzes łać  poświadczoną kopią pomie- 
nionego ra p p o r tu  dla zastosowania się do niego, 
W ileń sk iem u  U rzędow i L ek a rsk iem u  , K om ite­
towi M edycznem u, oraz K antorow i W ileńsk iego  
W oiennego  Szpitala; i donieść o te m  J W .  W o ien -  
nemu G ubernatorow i.

2) R ap o r t  Inspektora W ileńsk iego  U rzędu 
L ekarsk iego  P . S ey ffe r ia , z dnia i 5 kwietnia za 
N. 54 , donoszący o utworzeniu, na skutek p rze ­
łożenia P . Cywilnego Gubernatora , Kom itetu  L e ­
karskiego, pod p rezydencyą P .R adzcy  Stanu Śnia­
deckiego l P P .  Professorów  P orcyanki, B erh n a n -  
na, B ielkiew icza^ A b i c h t a Pom ocników  : Wielka 9 
M ianow skiego; w olnopraktykuiących  : W róblew­
skiego , Gutta  , Grassa i  C zarnowskiego; iakowy 
K om itet codziennie o godzinie 4 tey  popołudniu 
będzie o d b y w a ł  posiedzenia w sali Uniwersytetu  
pod N. i 5 . U rzędników  zaś M edycznycl|,  zaymu- 
iących  się leczeniem  dotkniętych cho le rą  po Szpi­
talach, na ten  ce l  ustanowionych , zobowiązano, 
jjodawać Komitetowi codzienną w iadom ość: ile 
um arło ,  wyzdrowiało i nowych p rzyby ło  osób, o 
biegu tey  choroby  i o dalszych. P rzy tem  dodaie, 
iż K om itet nie zaniecha dla zasiadania w onym za­
prosić M edyków  woyskowych. K om itet G u b e r-  
nialny,uznając dostatecznem takow e rozporządze­
nie,poczytnie za rzecz  potrzebną p,rzydać:iźby nie 
sami ty lko  U rzędn icy  M edycyny , zaymuiący się 
leczeniem po Szpitalach, l e cz  wszyscy w ogólności 
lekarze  w mieście W i ln ie  , k tó rym  trafi się le ­
czyć do tkn ię tych  Cholerą, by li  obowiązani poda­
wać Kom itetowi M edycznemu codzienne donie­
sienia o biegu te y  choroby . O czem, ażeby się od­
nosili do takow ego Kom itetu.

5) Doniesienie W ileńsk iego  U rzędu  L e k a r ­
skiego z dnia i 5 kw ie tn ia  za N .5 i 8 , o uczjrnionem, 
na sku tek  przełożenia Jaśnie W ielm ożnego P .  
Cywilnego Gubernatora,rozporządzaniu, względem 
wydania do Litewskiego Pocztamtu z W ileń sk iey  
S karbow ey  A pteki potrzebnych rzeczy  i  lekarstw^ 
dla nakadzania odchodzących ztąd korrąesponden- 
cyy  i o przesłaniu do tegoż Pocztamtu potrzebney  
k u  temu ce low i instrukcyi.  P rzy tem  Litew ski 
P o cz t-D y rek to r ,  P . R zeczyw isty  Radzca Stanu 
B u ch a rsk i, uwiadomić raczy ł  , iż takową instruk- 
cy^ i m aterya ły  Pocztami otrzymał, i wszystkie 
śrzodki ostrożności, względem oczyszczania kor-  
respondecy i od dnia dzisieyszego wprowadzone Są 
do wykonania.

* . ■*
A uten tyk  podpisali:

Cyw ilnyG ubernator Obreskow— B iskupK łąg ie-  
w icz— Poczt-D yrektor A ndrzey Buchars/j^oy— W i -  
ce-Gubernator L is to w sk i— Rzeczywisty, Radzca 
Stanu Pelikan— Spraw uiący obowiązek M arszałka 
■Gubernialnego Szlachty Stanisław Szumski— An- 
drzey  Śniadecki— P ó łkow nik  Jukiczew — P ółko- 
y^nik J a z y k o w -*  P ro k u ro r  G ubern ialny  Doppeł-
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m a y e r — Policmeyster Pu łkow nik  K orpusu  Żan* 
darmo w R utkow ski— Inspek to r  Aft drze у Seyf- 
fe r t— W ileńsk i  G łowa m ińsk i  Nowacki.

P . Policmeyster W ileń sk i ,  w rapporcie  pod 
dniem 17 k w ie tn ia ,  doniosł J W .  Gubernatorowi 
Cywilnemu, że K upiec  tuteyszy 2giev gildy, T i-  
chan Z a yco w  , wzruszony uczuciem miłości b li­
źniego^ pragnąc przynieść ulgę w cierpieniach 
złożonym cholerą , przez danie im lepszych w y ­
gód i przez to bydź w nieiaki sposob iłfczęstnikiern 
w  ząchowafaiu miasta od rozszerzenia zarazy, zło­
ży ł  temuż P .  Policmeystrowi tysiąc rub li  assy- 
gnacyami, dla użycia podług uwagi Z w ierzchno­
ści w lazaretach, tak  na, żywność, iako też na o- 
dzież i leczenie, O tern uczynku miłości b liźnie­
go podaie się do powszechney wiadomości.

у ------- 7,
S a n k t-P e tersb u rg  dn ia  16 m arca.

W ó d z  Naczelny W o y sk a  Działaiącego pod 
dn iem *i marca donosił C e s a r z o w i  J e g o m o ś c i , ż e ,  
podług otrzymanych doniesień , korpus Jenerała 
J)w ernickiego  przedsięwziął poruszenie ku R a -  
chowu, w tym zamiarze, ażeby się w tym punkcie 
przepraw ić  z powrotem na lewy brzeg W is ły  *).

T eraz  otrzymane zostało przez J e g o  C e s a r s k ą  
Mość doniesienie Jendfcała Marszałka Polnego,Hrabi 
D y  b icza -Z a b a i kańskiego  , jA)d 8 marca. Z tego 
się okazuie, że Jen e ra ł  D w ernicki, dowiedziaw­
szy się o zbliżaniu się korpusu Jenera ła  H ra b ie ­
go Tolla  , i przewidziaw szy n iechybną  porażkę, 
odmienił przedsięwzięty k ierunek  ku  f J i ś l e , i 
szybko cofnął się ku  Z am ościu , gdzie zatrzymał 
się \rod samemi muramj twierdzy.

H rab ia  T o ll , zostawiwszy mocny uważaią- 
cy  oddział przeciw korpusowi Dwernickiego, po ­
ruszeniem głównem sił swoich przeciął mu wszy­
stkie drogi do cofnienia się ku FFiśle i do wszel­
kiego kuszenia się ku naszym granicom.

W  tymże zamiarze 3ci korpus pieszy zbli­
żony został k u  granicy W o ły n sk iey  Gubernii,  i 
znaczna iego część weźmie k ie runek  k u  stronie 
Z a m o śc ia , dla uważania tey  tw ierdzy.

Na praw em  skrzydle A rm ii,  oczyszczenie W o -  
iew ddz tw a Płockiego od p a r ty y  buntowniczych 
idzie  z pomyślnością.

4 T ym  czasem czynnie dokonywaią się sposo­
b y  $0 przyszłych g łów nych  działań A rm ii.  [Gaz. 
M osk. N . 24.) __________

W  Jo u rn a l de S t-P etersbo iirg  w ydrukow a­
no: „Z a r tyku łu  wydrukowanego w N. 52 **) ga­
ze ty  naszey, wyiętego z dzienników francuskich , 
czyte ln icy  nasi w iedzą o inieprzyiemnych i n ie ­
przew idzianych w ypadkach , zaszłych d. 9 marca 
n. s., przed  domem Poselstwa Rossyyskiego w P a ­
ry żu .  Za obowiązek sobie poczytujemy teraz do­
nieść o tey  rzeczy niektóre z większemi szczegó­
łam i wiadom ości, otrzymane przez nas prosto (z 
P a i^ ża .

L edw ie  co wiadomość o zw ycięz tw ie , od- 
niesionem przez Armią Rossyyską d. i3 lutego, 
rozeszła się po Paryżu, wrogi spokoyności i do­
brego porządku, umyślili przystąpić do spełnienia 
swoich złośliwych zamysłów. Rząd francuzki, 
wcześnie się dowiedziawszy, że iest zamach p rze­
c iw ko  bezpieczeństwu Poselstwa Rossyyskiego*,. 
osądził za rzecz potrzebną od 24go lutego (8 m ar­
ca) przedsięwziąć śrzodki dla uprzedzenia mogą­
cych zayść zamieszek. Przez cały dzień i przez 
całą  noc następna na w torek ,  chodziły  na około 
domu patrolejale lAymnieysza oznaka rozruchu,z te­
go, co się widzieć dato, nie uspraw ied liw ia ła  oba­
wy* Rządu. . .. .

Następnego d n ia ,  we śrzodę , o godzinie 9 
■wieczorem, dały się słyszeć dw a w ystrzały  w bliz- 
kości domu Poselskiego, przyległego Polom -Eli-

*) K u r. l i t .  N . 55. — **) K . L .  N  55.

zeyskim. R ych ło  potym kupa ludzi do trzydzie­
stu , wśrzód ciemności nocnych podeszła ku do­
mowi i zaczęła ciskać kamieniami w okna i dfzwi. 
W  tem zdarzeniu by ły  stłuczone kamieniami trzy  
szyby w oknami pierwszego piętra» i takież u -  
szkodzenia zrobione w izdebce sz^&ycara, s trze­
gącego bramy.

Straż pośpieszyła praw ie w ten sam czas, a- 
le w  ciemności nocn<*y nikczemni sprawcy napa­
du zdołali uciec wielkim rynkiem . Sługa b liskiey 
kaw iarn i pobiegł w ślad za uciekającymi : t rzey  
z n ich  zatrzymali go i grozili przebić go pugina­
łem, iezeli się nie zatrzyma.

Noc przeszła spokoyAie; ale dnia następne­
go, we czwartek , 26 lutego (iogo marca), źle my­
ślący puścili pogłoskę, że dom Poselstwa Rossyy­
skiego spustoszony? z p rzyczyny , ż e -P o se ł  kazał 
go illuminować, na obchod zwycięzlWa odniesio­
nego przez woyska Rossyyskie nad bun tow nika­
m i  Polskiemi. Hersztowie buntu, rozszerzając tę 
wieść w  pospólstwie , chcieli z iedney  strony u- 
sprawiedliwić swawolę dnia wczorayszego , a z 
d rugiey  ściągnąć ciekaw ych ku spustoszonemu ia- 
koby domowi, i tym spoiobem powiększyć ciżbę, 
k tórą  om dnia tego zgromadzić zamierzali.

W  rzeczy samey , od ra n a ,  zaczęły zbierać 
się przed domem poselskim niewielkie kupy, po 
większey części c iekawych gawronów; ale pomię­
dzy nimi robili przechw ałk i lu,dzie, nieukry w aiący 
swych zbrodnie ych zamysłów.

Około godziny w tó rey  z południa, kupa lu ­
dzi do ośmiuset, zgromadziwszy się na placu P a n ­
teonu (kościoła S. Genowefy) ,  w>odległości cz te­
rech  prawie wiorst od domu Poselskiego, poszła 
ztamląd za przodki-iącą chorągwią, k tóra  by ła  0- 
kry ta  czarną krepą.

W  tymże czasie, k iedy  ta bezrozumna t ł u ­
szcza szła ulicą R ichelieu  ku P olom -E lizeyskitn , 
gwardya narodowa, zrozkazu zwierzchności, zgro­
madziła się itiż naokoło domu poselskiego. O be­
cność iey dostateczną była dla strzymania źle m y­
ślących, którzy ^przechodzili mimo domu, miota­
jąc obelżywości, ale się nie zatrzymywali i nie r o ­
bili żadney istotney szkody.

Tym cząsem skupiło się mnóztwo ludu na 
ulicy i  na bliskim placu, ale nie dopuszczono się 
nic przeciwnego porządkowi. Poźniey, k iedy  sto­
jąca przed domem gwardya narodowa wzmocnio­
ną została dostatecznemi oddziałami woysk lin i-  
iowych, piechoty i iazdy, tłuszcza się rozpierzch­
ła. O godzinie ósmey wieczorem, ulica , p row a­
dząca do domu poselskiego, zupełnie by ła  oczy­
szczoną. . „ , .

W  tymże ,czasie uczęstmcy teyze bandy p o ­
pełnili swawole naokoło pałacu królewskiego i 
w iego ogrodzie: trzeba było do ich^ rozpędzenia 
użyć siły; przyczem dwudziestu ludzi schwytano.

Zdawało się, że nie masz żadney przyczyny 
obawy : ale o godzinie lotey v*ieczorem dostrze­
żono, że burzyciele spokoyności znowu chcą iśdz 
na dom Poselstwa Rossyyskiego. Śrzodki przed­
sięwzięte przez zwierzchność, uprzedziły  ten o— 
stalni zamach. 'Za wyruszeniem kupy z P a la is -  
Iio ya l iazda przepędziła burzycie li  spokoyności 
ku  przedmieściom , w stronę przeciw ną domowi 
Poselstwa. . .

Po przyw róceniu  tym sposobem spokoyności, 
przedsięwzięte zostały, wszystkie potrzebne śrzod­
ki do, zapobieżenia w znow ien iu ,  b ezp raw i, k tóre  
naruszyły bezpieczeństwo Poselstwa. S traże gw ar- 
dyi narodowey i woysk liniiowych postawione 
zostały w ew nątrz domu, a drugie zewnątrz. J e ­
nera ł  komendant miasta k ilkakroć  tam przybyw ał 
osobiście. Adjutanci tego Je n e ra ła !  M inistra w o j ­
skowego otrzymali rozkaz nieoddalania się , aże­
by  w zdarzeniu potrzeby donieść do Głównego 
Sztabu o potrzebie przedsięwzięcia nowych srzod- 
ków ostrożności.

Srzodki te miały skutek, iakiego R ząd  ocze- 
kiwał.Dzień 27 lutego (11 marca) przeszedł bezn ay -  
innieyszego naruszenia porządku.

W śrzód tak nieprzyjem nych wypadków, M i­
nistrowie K rólew scy  niejednokrotnie oświadczali 
Posłowi liossyyskieinu, iak bolesna iest dla nich,
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widzieć podobne zjawiska i przyrzekli przedsię­
wziąć wszystkie śrzodki dla ochronienia Poselstwa 
od wszelkiego gwałtu. Je^o K rólew ska Mość i J. 
K .  W . X iąże Orleański przysyła li  adjutantow swo'*- 
ich  do Hrabiego P o zzo -d i-S o rg o  z podobnemiż za­
pewnieniami. Nie przestaiąc na ustnych oświad­
czeniach swoiego uczęsnictwa i poważenia dla P o ­
sła C e s a r z a  Rossyyskiego , K ró l  rozkazał Jene­
ra łow i Sebastiani powtórzyć te zapewnienia w  
esohney nocie do Hrabiego P ozzo -d i-Sorgo  pod 
11 marca. W  nocie tey uwiadamiaią Posła nasze­
go, że R ząd  przedsięwziął należyte śrzodki do od­
k ry c ia  winowayców i ukarania, podług całey suro­
wości ustaw,tych, którźt}' tak nikczemnym sposobem 
znieważyli lak  poważane i, święte prawidła Prawa 
Narodów. W  teyże nocie iest też bardzo mocub 
wyrażone nieukontentowanie, którego doznał Król 
i rząd J e g o , dowiedziawszy się o wypadkach 9 
marca. [Gaz. JVlosk. JV. 24).

i W i a d o m o ś c i  R o z m a i t e .
P ew ny  Botanik N iem iecki, k tó ry  znaydował się 
w  osadzie angielskiey nad rzeką Łabędzią w N0- 
w ey-H ollandyi,  odkry ł  kam roślinę, którey kxviat, 
ogrzany od promieni słońca, xvydaie po pewnym 
przeciągu fCzasu , dym podobny do tego , 

4 iak i  wypuszczają osoby palące tyluń. U czo­
n y  podróżny b y ł  z początku bardzo przestraszo­
n y  , widząc z daleka te dymiące kwiaty i  sądził, 
ze w padł w  zasadzki dzik ich  ludzi. [E x tr . des 
Jourh . angl.)

O g ł o s z e n i e .
1 Od Bessarabskiego R ządu  Obw odow ego 

ninieyszćm ogłasza się, że w  ro k n  18З0, n a  o- 
snow ie  Im iennego Naywyższego Ukazu, pod 18 
s ierpnia 1828 r o k u  w ydanego , w ysłan i zostali 

ł  włóczęgi, a  m ianow icie: d o  s łu ż b y  w o y sk o w e y : 
m ianniący siebie urodzeńcam i. iszy) A n d r z e y  
L o b  w m ów  syn ł l i r i u n  , 3 o l a t ,  nie umieiący 
czytać i pisać , nie żonaty , z Włościan G nber-  
n ii  W ilcńsk iey  p o w ia tu  pouiewiezkiego z wio­
sk i  K a tan o w sk iey  o b y w a te la  k ap i tan a  ods law - 
nego  J a n a  T o a a a r ą w ą .  —— sgi) J a n  Józefa eyn 
K a lin o w s k iy l a t  2 5 , ze szlachty, a le  dokum en­
tó w  na to n ić  ma, żonaty, G nbern ii  Podolskiey 
p o w ia ła  Brasław skiego , wioski Horodniszozy, a 
p o  ożen ien ia  się poszedł na  m ieszkanie do wsi 
M aczugi— i  d o  ro t a r e s z ta n ts k ic h  w  tw ie rd za c h .  
5ci) S id o r  Fom ina syn D ja c z e n k o , l a t  5o, u -  
m ie czytać i  pisać, n ie  żonaty, z w łościan G n- 
b e rn i i  K iiow skiey  p o w ić tn  Taraszczańskiego 
w s i  Zmra w lichy, H rab iny  B ran ick iey  , przymio­
tó w :  w z ro s tu  2 arszyny 6 w ierszkow , włosow 
n a  g łow ie ,  b rw ia c h  i wąsach eiejamorueych, o- 
czu ka ry cb ,  tw a rzy  o sp o w a te j ,  nos, gęba zwy- 
czayne> n a  lew em  okn  bielmo.

S o w ie tn ik  P o le ta iew .
(277) S e k re ta rz  Śnieżków .

* 3 Izba  S k a rb o w a  W ile ń s k a  ogłasza, że w
oney n a  dzień  27 i  3o bieżącego A p ry la  m ie­
siąca, naznaczone są termfria do l icy tac j i  na te  
pocz tow e s t a c j e  w  W i le ń s k ie j  G n b e rn i i ,  z k tó ­
ry c h  zdjęte  zostały konie p rzez  b u n to w n ik ó w . 
Życzący  wziąć w  te n n tę  t a k o w e  stacye d o  u* 
kończen ia  bieżącego triennium  z obowiązkiem

wystawieniai koni za raz  po  oczyszczeniu przez  
w o js k a  pocz tow ych  t r a k tó w ,  zechcą iaw ić  się 
do  Izby S k a rb o w e j^  z dostateczuem i ew ikcyam i 
w  k i lk a  d n i  p rzed  naznaczonym  te rm in em , aby  
s taw a ło  czasu do ro zpa trzen ia  kauęy i.

S o w ie tn ik  K ram er .
K olieg . S ek re ta rz  M alew sk i.  (272)

2 D e k re t  E x d y w izo rsk i ,  p rz e z n a c z a łb y  sa­
ty s fa k c ją  k red y to ro m  b. E z a k t o r a  K o w ie n .  W .  
M arc in a  S o b o lew sk ieg o ,  o raz  zasądzaiący  n a  
lego deb ito raoh  sum m y, w  izbie S ądu  Z iem skie­
go P t t u  W i le ń .  d n ia  1$ idącego  miesiąca a -  
p ry la  i 8 5 i  r o k u  p ro m ulgow anym  będzie .

J a n  P isanka  S. Z. W .  N(271)

P  r  z  e  d a  z .
g Podaie się do wiadomości p u b l ic z n e j ,  

że w fabryce su k ien n e j  J W .  Senatora Novos- 
silzoff w Słonimie ; znayduie się od czterystu  
do pięciuset postawów sukna różnego k o lo ru  
i gatunku, w  cenie od  rub li  s reb r .  1 lufp, $o f 
do rub li  s r .  6 i  wyżey arszyn. G p ró cz  tegęi 
znayduią się w znaczney ilości kazim irki, pó4 | 
sukienka, (draps de dames id r a p s  de zephyre) 
zwane, chustki różne i  t. d.

Zaprowadzony w tey  fabryce , od k i lk u  
miesięcy, now y i .łatwiejszy sposób robienia su­
k n a ;  dozwala właścicielowi p rz y  sprzedaży 0» 
nego, odstąpić dwadzieścia procentów  od cen y ,  
za iaką toż sukno dotąd przedaw auem  było.

Pod łng  życzenia kupu jących ;  sukno to*,mo­
że bydź wprost z fab ryk i  wydawane iuż stem- 
powanem i dekatyzowanem , lub  też w stanie 
swoim pierwiastkowym. Za trw ałość  i  piękność 
nadanego na suknie lustru , fabryka zaręcza ; 0- 
raz upewnia, że szerokość i  długość sukna p rz e s  
stempowanie niezmnieysza się byiiaymniey. O - 
b o k  tego uwiadamia s ię ,  że sukno S łon im sk ie j  
fabryki, iest gęste, mocne i z dobrego m aterya- 
łu : maiąc zaś na sobie przez dekatyzowanie po­
większony lus tr  , nie wciąga wody i nie p r z y j ­
muje żadnego pyłu .

Duponts D y rek to r  F ab ry k i .  ^
W o l n o  d ru k o w a ć  W ile ń s k i  Czasowy P o -  

liom eyster K o rp u s u  Ż a n d a rm ó w  P o d p ó łk o w u ik  
R u tk o w sk i.  (176)

А р е н д а .
i i  Желающіе взАІгпь въ аренду с т а р о с т в о  

Болницкое и Толицкое на ю  Л ѣтній  срокъ,щипіа- 
я  съ іа  апреля і85 і года съ и л а теж е м ъ  к в а р т ы  
въ Казну, благоволятъ пожаловать въ Г. Вил- 
кожѣрь, и осведомиться въ т р а к т и р ѣ  въ домѣ 
Червинскаго о т ъ  приежаго.

»
A r e n d a -

11 Życzący  w ziąć w  a re n d ę  S ta ro s tw o  B ie -  
1 niobie iT o lic^ ie  na te rm in  locio letn i,l icząc od 12 
ap ry la  18З1 ro k u ,  z o p ła tą  k w a r ty  do S k a rb u ,  
ra czą  zgłosić się do m. W ilk o m ie rza  i powziąć 
wiadom ość w t rak ty e rze  w  do m u  C zerw iń sk ie ­
go od w jazd u .  (228)
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O bserw acye
m e teo ro lo g i­

c zn e .
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27 cal. 3 lin. 2 lin.$
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i 6 |  stopni.
1 2 | -------
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Południow y.
Północno-zach.
Z achodni.
Zachodni.

S ta n  powietrza.
Pochm urno.
Pochm urno. 
Pochm urno, a 
Pogoda.

D r u k a r n ia  A .  M a rc in o w sk ie g o .
D ozwala się drukować. W ilno . i85 i. d. 2 2  kwietnia.

Cenzor L eo n  K orowski. f


